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Telegraficzne wiadom ości.
P a r y ż ,  d. 8 .  W r z e ś n i a ,  w iec zo r em o godzi ni e  8 .  T r z y  n o w e  r a d y  

j e n e r a l n e  o ś w i a d c z y ł y  się z a ,  j e d n a  p r ze c iw  p r z e g l ą d o w i  k o n s t y t u c y i .  Na 
balu  w C h e r b o u r g u , na k t ó r y m  b y ł  ta kże  p r e z y d e n t  rzpl i te j  o bec ny ,  dała 
s ię  s ły szeć  g w a r d y a  n a r o d o w a  z o k r z y k a m i  r e p u b l i k ań sk i e mu

K a s s e l ,  d. 8 .  W r z e ś n i a .  — K o m i s s y a  s t a n ó w  sk ł ada j ąc  s k a r g ę  p r z e ­
c iw m i n i s t r o m ,  ż ą d a  n i e z w ł o c z n e g o  ich uwię z ie ni a .

K a s s e l  w  p on ie d z i a ł e k ,  d. 9-  W r z e ś n i a .  — Ca ły  kr^j  o g ł o s z o n y m  z o ­
s tał  w s tanie  oblężenia .  W o l n o ś ć  p r a s y  i zg r o m a d z a n i a  s ą  znies ione .  J e ­
n e r a ł  p o r u c z n i k  B a u e r  z a m i a n o w a n y  zos t a ł  n ac z e l n y m  w o d z e m ,  a k o m i s a ­
r ze m w o j s k o w y m  j ener a ł  S c b i r m e r .

W i e d e ń  w  poniedzia łek  d. 9 .  W r z e ś n i a ,  p o p o ł u d n i u  o 3  godzinie* 
— Pi sma dla lu d u  N a t i o n a l  Z e i t s c h r i f t  i S c h n e l l p o s t  zakazane 
z o s t a ł y  pr ze z  w ł a d z ę  w o j s k o w ą .

Z a r a ,  dn.  3-  W r z e ś n i a .  — O m e r  basza  ws ze dł  z wo j sk i e m do  T r e b i n y  
i Nikis ich  i nie znalaz ł  o p o r u .  Baszal ik Bośui i  ma b y ć  p o w i e r z o n y  także 
Al i baszy.

B e r l i n ,  d. 9 .  W r z e ś n i a .  — Do n o s z ą  u a m z H e s s y i ,  że t r u d n o  k ur f i i r -  
s t o w i  u t r z y m a ć  ta m w o j s k a ,  tak s ą  k a s y  r z ą d o w e  pust e .  R z ą d  pr zet o  
heski  p o s t a n o w i ł  z Kassel  w y s ł a ć  w o j s k o  na  p o w i a t y ,  a b y  się tam w y ż y w i ł o  
i śc iągało  po dat ki .  Je że l i  w mias t ach i ws ia ch  s t a w i ać  bę dą  o p ó r ,  n a t e n ­
czas k a ż d y ' z a l e g a j ą c y  z p o d a t kami  o t r z y m a  d o p ó t y  z n a cz ny  in k w a t e r u n e k ,  
d o p ó k i  n iezapłaci  s w e j  zaległości .  H a s s e n p f l u g  p i e r w s z y  min i s t er  heski  
za s t r ze gł  s o b i e ,  że jeżel i  w y s t ą p i  ze s ł u ż b y  p u b l i c z n e j ,  na t en cza s  pobier ać  
będzie  p en s y i  4 0 0 0  tal. ze s z k a t u ł y  p r y w a t n e j  k u r f i i r s t a ,  p o n i e w a ż  n i e do ­
w ie r z a ł  r o c z n e m u  b u d ż e t o w i  i chciał  się u t w i e r d z i ć  w  cz y n n e j  s łużbie .  T e ­
r a z  p o w i a d a j ą ,  że zna laz ł  się ja ki ś  b og a t y  o b y w a t e l ,  k t ó r y  chce płacić 
4 0 0 0  tal. pe n s y i  d o ż y w o t n i e j  H a s s e n p l l u g o w i , by le  te nże  w y s t ą p i ł  z m i n i ­
s t e r s t w a  hes kiego.  •

B y ł y  d e p u t o w a n y  zg rom a d ze n i a  n a r o d o w e g o  i izby d r u g i e j ,  b y ł y  la ndra t  
k r ó l e w s k i  B a u e r  p r z y b y ł  do B e r l i n a ,  w in t eres i e  f ami l i jnym i o t r z y m a ł  p o ­
z w o l e n i e  za bawie ni a  tu pr ze z  dni  8 .  T y m c z a s e m  go  p r ze d  u p ł y w e m  czasu 
po l i eya  wydal i ła .

M ó w i ą ,  że r z ą d  pr usk i  n ie śc i er pi ,  aby  w o j s k a  aus t r y a c k i e  i inne  z A u -  
s t r y a  w  s p r z y m i e r z u  zos ta j ąc e  ob sa dz i ł y  H es s y ,  bo pr ze z  to  n i e ty I k o by  za ­
s z k o dz i ł y  s p r a w i e  u n i i ,  ale je szcze  o d c i ę ł y b y  w o j s k o  p r u s k i e  w w.  ks ię s t wi e  
b ad e ńsk i e m.

P o m i ę d z y  k a n d y d a t a m i  na n a d b u r m i s t r z a  Ber l ina  z n a jd u j e  się p . M i n u t o l i .
Do dnia  6 .  b. m z a c h o r o w a ł o  tu  na chol er ę  7 0 5  osób.  Do 7 .  b. m. 

p r z y b y ł o  3 6 ,  a więc  w  ogóle  7 4 1 .  Z  t y c h  w y z d r o w i a ł o  1 7 6 ,  u m a r ł o  
3 9 1  , c h o r y c h  p ozo s t a ł o  1 7 4 .

ze

i a.
Z L o n d y n u  p o w i a d a  p r u sk i  S  t a a  t s  a n z e i g e  r  w  części  n i c u r z ę d o w e j ,  

że dnia  4 .  m.  b. u k ł a d y  z S o s k a n i ą  wzg lęde m w y n a g r o d z e ń  dla p o d d a n y c h  
an g i e l ski ch ,  k t ó r z y  p r z y  ob sa dz en iu  ks i ę s twa  p r z e z  w o j s k a  a u s t ry a ck i e  
s z k o d y  po ni e ś l i ,  je sz e  się nie z a k o ń c z y ł y ,  i to c zyć  się b ę d ą  dalej  w B r u k ­
se l i ,  za p o ś r e d n i c t w e m  pr zy ja ci e ls ki ćm króla  b e l g i j sk i eg o ,  t a k ,  iż si r  G e ­
or g e  Hami l t on  w F l o r e n c y i  je szcze  do t ą d  ż a d n y c h  s t a n o w c z y c h  i n s t r u k c j i  
nie odeb ra ł .  W a ż n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że w n o s z ą c  z  l istu j e d n e g o  z F l o r e n c y i  
P i s an e g o :  A ng l i cy  w  T o s k a n i i  mi esz kaj ący  nie m a j ą  w i d o k ó w ,  a b y  ich 
w J ' lączono od do łoże ni a  się do nas tąpi ć  mającej  t o skańsk ie j  po życ zk i  p r z y ­
m u s o w e j .  D a i l y  N e w s  m ó w i  w  t y m  względz i e :  »chociaż też p r z y m u s  
t a k o w y  w y o b r a ż e n i o m  angie lskim o k o n s t y t u c y j n e r n  o p o d a t k o w a n i u  mo cno  
się s p r z e c i w i a ,  to  j e d n a k  lor d  P a l m e r s t o n  nie ma p o d o b n o  z a m i a r u  z a j m o ­
w a ć  się tą  k w e s t y ą .  W p r a w d z i e  za p r z e c z y ć  t e mu  nie i n o ż n a , i i  S i r  
G e o r g e  Hami l t on  p r z e c i w  p o ż y c z c e  p r z y m u s o w e j  pr ze z  d y k t a t o r a  Gu er az zi

n akazanej  sku t ecz ni e  z a p r o t e s t o w a ł ,  j e d n a k i e  s t a ł o  s ię  to  p o d  p o z o r e m ,  
ś r odki  tak s u r o w e  r z ą d o w i ,  k t ó r y  j e s t  t y l k o  t y m c z a s o w y m ,  n i e p r z y s t o j ą "  
Dziennik  F r e e m a n  a w y k a z u j e  dzisiaj  p o t r e b ę  p r z e p r o w a d z e n i a  te legr afu  
do I r l andyi .  P r z es t r z eń  w y n o s i  6 0  raił an g i e l ski ch ,  a za t em d r ó t  p o t r z e ­
b o w a ł b y  b y ć  ty lko d w a  r a z y  tak d ł u g i ,  j a k  ó w  ł ą c z ą c y  F r a n c y ą  z  A n g l i ą .  
K a ż d y  o k r ę t  w y p ł y w a j ą c y  z L i w e r p o o l u  do A m e r y k i , b y ł b y  p o t e m  p r z y ­
m u s z o n y  z k t ó r e g o k o l w i e k  p o r t u  w s cho d n i ego  I r l andyi  pus z cz ać  się na  m o ­
r z e ,  dla p r ze wi ez i en i a  w iad om ości  n a j n o w s z y c h  z E u r o p y  do  A m e r y k i .  _
P e w n e  t o w a r z y s t w o  a m e r y k a ń s k i e  r oz poczę ł o  j u z  r o b o t y  o k o ł o  p r z e k o p a n i a  
m i ę d z y m o r z a  P a n a m a  p o d  N a v y  Ba y .  Z  K a r t a g e n y  p r z y b i e g a j ą  t y s i ąc e  r o ­
b o t n i k ó w  s z u k a j ą c y c h  zat r udn ieni a .

L o n d y n ,  dn.  6 .  W r z e ś n i a .  — D a i l y  N e w s  p o d a j e  s z cz eg ó ł y  s p o ­
n i e wi e r an i a  onegda j  ieldzm.  H e y n a u :  ma rs zał ek  w i d z ą c  g r o ź n ą  p o s t a w ę  r o ­
b o t n i k ó w ,  chciał  się c o f n ą ć ,  ale by ło  za p ó źn o .  R z u c o n o  rau wiec h eć  s ł o m y  
na g ł o w ę ,  g d y  p r ze ch odz i ł  pr ze z  j e d n ę  d o l n ą  i z b ę ,  p o t e m  s y p a n o  na n iego 
zbożem i poc i skami  r ó w n e g o  rodza ju .  Z d a r t o  rau z ciała u b i ó r .  — J e d e n  
z r o b o t n i k ó w  s c h w y c i ł  go za w ą s y  i chciał  j e  obciąć.  P o d o b n i e  rzuci l i  się 
r o b o t n i c y  na  j e g o  t o w a r z y s z ó w  , ale ci możni e  się br oni l i  i wy cof al i  się 
z g ro ż ą c e g o  im n ieb e zp ie cz eń s tw a . P a n o w ie  B a r c l a y  p r z a r wali  r o b o ty  
w b r o w a r z e  i rozpoczęl i  ś l e d z t w o ,  celem w y k r y c i a ,  k t o  g ł ó w n i e  t ą  w y ­
p r a w ą  d o w o d z i ł  na f e ldmarszałka .  Z d a j e  s i ę ,  że  t o w a r z y s z e ,  j e d e n  b y ł  
je g o  a d j u t a n t e m , dr ugi  t ł uma cze m.  P o k a z a ł  l ist  po l e ca j ąc y  g o  o d  b a r o n a  
R o t h s c h i l d a , w k t ó r y m  b y ł  H a y n a u  p r zy j a c i e l e m m i a n o w a n y .

T i m e s  umieszcza  list s t ar ego oficera , k t ó r y  p o w i a d a ,  że go  w s t y d  wielki ,  
ze H a y n a u  zamias t  o d w a ż n i e  s t awie  czoł o ,  w o la ł  s z u k a ć  ocalenia  w  ha n i e ­
bnej  ucieczce.  D a i l y  N e w s  tak dale j  m ó w i  o t y m  w y p a d k u :  mar szał ek  
H a y n a u  d o w ied z i a ł  się t e r a z ,  co m y ś l ą  A ng l i cy  o  jego cz y n ac h .  Z a r a z  
z p o c z ą t k u  u w a ż a l i ś m y  p r z y b y c i e  tego cz łow ieka do A ng l i i ,  za p o h a ń b i e n i e  
naszej  ziemi .  Ale  H a y n a u  d z i w n e  z a p e w n e  miał  w y o b r a ż e n i a  o pub l i czne j  
opini i  A n g l i k ó w .  K a ż d y ,  co wie d z i a ł ,  j a k  się z a p a t r u j ą  tu t a j  n a  po l i t y k ę ,  
kt j j ra  n a p r z ó d  p r o w o k o w a ł a  W ę g r ó w ,  p o t e m  z d r a d z i ł a ,  a n ak on i ec  w i e ­
s z a ł a ,  p o w i n i e n  d o r adz ać  m a r s z a ł k o w i ,  że  jeże l i  p r z y b ę d z i e  d o  A n g l i i ,  p o ­
wi ni en ściśle u k r y w a ć  s w o j e  n a z w i s k o  i osobę .  P a n  R o t h sch i l d  w  s w e m  
uczuci u  c h r z eś c i ań s k i em,  j a k o  j e n e r a l n y  k o n s u l  a u s t r y a c k i ,  mó g ł  p r ze b a ­
cz yć p r ze ś l a d o w a n i a  ż y d ó w  w  P es z c i e ,  n a z y w a j ą c  H a y u a u a  s w o i m  p r z y j a -  
c e l e m,  ale o w e  klasy  l u d u  angie lskiego,  k t ór e  ż y j ą  z p r a c y  r ąk  s w o i c h  i n ie 
s ą  c i e m n e ,  cz y t a ł y  z i n n e m uczuci em dzie je  w ę g i e r s k i e ,  b y ł o  p r z e t o  r z e czą  
n i e r o z t r o p n ą  puszczać  p o m i ę d z y  nie H a y n a u a  i d o ś w i a d cz ać  ich c i erpl iwośc i .  
Nie  całe d w i e  m i n u t y  f i g u r o w a ł o  n a z w i s k o  marszał ka  w  ks i ędze  Barc la ja ,  
j u ż  się o n iem d o w i e d z i a n o  w  ca łym zakładzie .  N i g d y  ta k  sp ie sz ni e  n ie  
p od a ł  wi ad omo śc i  te l eg r a f  e l e k t r y c z n y  j a k  e l e k t r y cz ne  u c z uc i e ,  k t ó r e  za -  
d r g n ę l o  w  se rcach lu du  w  Bankside .  S k u t k i  mo ż n a  b y ł o  p r ze wi dzi eć .  C i e ­
s z y m y  s i ę ,  że H a y n a u  uszed ł  bez g r u b s z e g o  s z w a n k u ,  ale r ó w n i e  się c ie­
s z y m y  z ener gi czuej  manif es tacyi  l ud u  ang ie ls kiego,  k t ó r a  E u r o p ę  p r z e k o n a ,  
ja k  nasze  oświe cn e  i p r z e m y s ł o w e  ki as y  l u d u  na  c z y n y  A u s t r y i  w W ę g r z e c h  
się z a p a t r u j ą .  Nie  ł a t w o  po zn a ć  uczucia  l u d u  angie lskiego,  k t ó r y  p r z y r ó ­
w n a ć  mo ż n a  do k r ęp i a t eg o  i moc neg o  d r z e w a ,  z a k r y t e g o  pr ze d  oki em c u ­
d z o z i e m c ó w  w y r o s ł e m  a r y s t o k r a t y c z n e i n  d r z e w e m .  N a w e t  P r a s s a ,  k t ó r ą  
f i skus po d r a ż a  p od a t k ami  i zmusza  do  podle głośc i  k l a so m b o g a t s z y m ,  za le­
d w i e  zdała zaznacza  o p in i ą  klas ś r e d n i c h ,  a cóż  d o p i e r o  ludu .  H a u y n a u  
z a p e w n e  c z y t u j e  dz i enn ik  T i m e s  i dla tego u w a ż a ł  się b y ć  p o p u l a r n y m  
w Angl i i .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  że się na p o w t ó r n a  s p o n i e w i e r a n i e  n i e  n a ­
razi .  J e d e n  w zg l ą d  ł a go dn i  j e g o  w i n y  z r e s z t ą ,  p o p a d ł  w  ni e ł as kę  i ża łu je ,  
że ś l epo s ł u ż y ł  b ig o t n e m u  d o m o w i  F e r d y n a n d ó w ,  k t ó r y  nie zn a  żadne go  
uczucia  l udzkości  i mi łos ierdz ia .

M i ę d z y  in se ra ta mi  tego dz i ennika  c z y t a m y  co n a s t ę p u j e :  D o  b a r o n a
Lionela  R o t h s c h i l d a ,  M.  P .  S i r !  S k o r o  je s t e ś  pr zyj a c i e l e m H a y n a u a ,  j a  
t w o i m  b y ć  nie  mogę .  J e d e n  z w y b o r c ó w  ci ty i  l on dyńsk i e j .
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B e l g i a .

B r u k s e l a ,  du .  5 .  W r z e ś n i a .  — F a m i l i a  k r ó l e w s k a  w y j e c h a ł a  dz is ia j  
p o  p o ł u d n i u  d o  O s t e n d y ,  w y s ł a w s z y  j u ż  p o c i ą g i e m  p a r o w y m  d w o r z a n  
i e k w i p a ż e .  M ó w i ą ,  źe  fa mi l ia  k r ó l e w s k a  p r z e p ę d z i  t a m  r e s z t ę  l a t a ,  g d y ż  
l e k a r z e  pr z e p i s a l i  k r ó l o w e j ,  a b y  k ą p i e l i  m o r s k i c h  u ż y w a ł a .

W  O s t e n d e  u p o w s z e c h n i ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  że  w d o w a  p o  L u d w i k u  
F i l ip i e  p r z y b ę d z i e  t a m  d la  u ż y w a n i a  w o d  m o r s k i c h  i k i lka  t y g o d n i  u cór k i  
z a b a w i ,  k r ó l o w a  b o w i e m  b e l g i j s k a  chce  j e d e n  mie s i ąc  w  O s t e n d ę  p r z e p ę ­
dz ić .  —  W c z o r a j  w  p o ł u d n i e  w r ę c z y ł  n o w y  n u n e y u s z  p a p i e z k i ,  G o n e l l a ,  
k r ó l o w i  s w o j e  l i s t y  z a w i e r z y t e l n i a j ą c e .

F r a n c u s k i  m i n i s t e r  f i n a n s ó w ,  F o u l d ,  i p o s e ł  p r u s k i  w  P a r y ż u ,  p r z y ­
by l i  d o  B r u k s e l i .

F r a ń  c y a.
P a r y ż ,  6 .  W r z e ś n i a .  — W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  d r o g ą  u r z ę d o w ą  n a d c h o ­

d z ą c y c h ,  p r e z y d e n t a  lepie j  p r z y j m u j ą  n a  p ó ł n o c y  n iż  na  w s c h o d z i e ,  j e d n a ­
k o w o ż  t w i e r d z i ć  n i e m o ż n a ,  a ż e b y  s ię  p r z y c h y l n o ś ć  do  c e s a r s t w a  i t a m  p o ­
k a z y w a ł a .  W  E v r e u x , g ł ó w n e m  mieśc ie  d e p a r t a m e n t u  E u r e ,  p r z y t ł u m i ł  
o k r z y k :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a , w s z y s t k i e  i n n e  o k r z y k i .

W  C a  e n  k i l k a  m ó w  p o w i e d z i a ł  p r e z y d e n t .  Na  bank ie c i e  tak  m ó w i ł :  
ś w i e t n e  p r z y j ę c i e ,  r z e k ł b y m  e g z a l t o w a n e ,  k t ó r e g o  d o z n a ł e m  ta k  na  w s c h o ­
dz i e  j a k o  i na  z a c h o d z i e  F r a n c y i ,  g ł ę b o k o  m n i e  w z r u s z a .  S k o r o  p o w s z e c h n a  
p o m y ś l n o ś ć  w s z ę d z i e  w r a c a ,  n a t e n c z a s  d o p u ś c i ł b y  s ię  te n  wi e l k i e j  w i n y ,  
k t ó r y b y  j ą  w s t r z y m y w a ł ,  g d y b y  chc ia ł  t o ,  co i s t n i e ,  j a k k o l w i e k  n i e d o ­
k ł a d n e ,  z mi e n i ć .  R ó w n i e ,  g d y b y  b u r z l i w e  c z a s y  z n ó w  w r ó c i ł y  i g d y b y  
l u d  n o w y  c i ę ż a r  c hc ia ł  z lać na  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a ,  d o p u ś c i ł b y  s ię  o n  c i ę ż ­
k ie j  w i n y ,  g d y b y  s w o j e j  w y s o k i e j  m i s s y i  n i e d o p e l n i l .  N i e t r o s z c z m y  się 
p r z e t o  o  p r z y s z ł o ś ć ,  s t a r a j m y  s ię  u p o r z ą d k o w a ć  s p r a w y  k r a j u ,  d o p e ł n i j m y  
n a s z y c h  o b o w i ą z k ó w ,  a B ó g  r e s z t y  d o k o n a .

N a  p r z e g l ą d z i e  w o j s k o w y m  w  E v r e u x  z a w o ł a ł  j e d e n  k a p r a l :  n ie ch  ż y j e  
r z e c z p o s p o l i t a !  P r e z y d e n t  z a p y t a ł  g o ,  co to z n a c z y ?  K a p r a l  n a  to  j e s z c z e  
r a z  k r z y k n ą ł  za o d p o w i e d ź :  n i e c h  ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !  K a p r a l a  a r e s z t o w a n o .

W e d ł u g  l i s t ó w  z C h e r b o u r g a  b r z y b y l o  t a m  4 0  a n g i e l s k i c h  j a c h t ó w ,  na  
k t ó r y c h  k l u b  j a c h t o w y  c h c e  w y p r a w i ć  i g r z y s k a  na  cześć p r e z y d e n t a  r z e c z y -  
p o s p o l i t e j .  R ó w n i e  d w a  o k r ę t y  p a r o w e  a n g i e l s k i e j  a d m i r a l i c y i  p r z y b y ł y  
z  S i r  C.  N a p i r e i n ,  a d m i r a ł e m  C o c h r a n e  i 4 5  a n g i e l s k i mi  w y ż s z y m i  of ic erami  
m o r s k i m i .  S p o d z i e w a n o  s ię  t a m ż e  l o r d ó w  a d m i r a l i c y i  w d .  4 ,  W r z e ś n i a .

K o l e j  ż e l a z n ą  z V i t r y  d o  C h a l o n s  dz iś  o t w o r z o n o ,  p r z e t o  w  0  g o d z i ­
n a c h  m o ż n a  b ę d z i e  w  r o k u  p r z e s z ł y m  p r z e s t r z e ń  ze S t r a z b u r g a  do  P a r y ż a  
o d b y ć .  —  W e p a r t a m e n c i e  S e k w a n y  l ic zba  w y b o r c ó w  w e d ł u g  n o w e g o  
p r a w a  z m n i e j s z y ł a  s ię  z 3 2 4 , 0 0 0  na  1 1 2 , 0 0 0 .

W ł o c h y .
Z  F l o r e n c y i  p i s z ą  p o d  d n i e m  1 .  W r z e ś n i a  o z a ł a t w i e n i u  s p o r u  p o ­

m i ę d z y  A n g l i ą  a T o s k a n i ą ,  j a k  n a s t ę p u j e .  P o n i e w a ż  l o r d  P a l m e r s t o n  p r e -  
t e n s y e ,  z p o c z ą t k u  k i l k a  k r o ć  t y s i ę c y  f r a n k ó w  w y n o s z ą c e ,  na  n i e z n a c z n ą  
k w o t ę  1 0 0 0  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  ( 2 5 . 0 0 0  l i r ó w  w ł o s k i c h )  z n i ż y ł ,  u z n a ł  
p r z e t o  r z ą d  t o s k a ń s k i ,  iż n ie  w a r t o  m o z o ł u ,  a b y  r z e c z  tę  d ł u ż e j  o d  w ł ó c z y ć  
i o ś w i a d c z y ł ,  że  k w o t ę  tę  w y p ł a c i ,  t y m  w i ę c e j ,  że k r ó l  n e a p o l i t a ń s k i  t ak  
s a m o  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  u c z y n i ł ,  a b y  t r a p i e n i e  u c i ą ż l i w e  l or da  P a l -  
m e r s t o n a  r a z  j u ż  z k a r k u  p o z b y ć .  ( ? ! )  L e c z  p r z y t e m  r z ą d  t o s k a ń s k i  u m i a ł  
Sobie  z a s t r z e d z  z a s a d ę  p r a w a ,  a l b o w i e m  j a s n o  w i d z i e ć  k a ż d y  i no ze  , ze on  
n i c  z m u s z o n y  p r a w e m ,  a le  t y l k o  z z a s a d  s ł u s z n o ś c i  na  w y n a g r o d z e n i e  s z k o d y  
o w e j  n a  k o r z y ś ć  p o d d a n y c h  a n g i e l s k i c h  z e z w a l a .

F e r a r a ,  d.  3 0 .  S i e r p n i a .  — O b a w a  z p o w o d u  t e g o ,  że  p o c z t a  z R z y ł h u  
n ie  p r z y b y ł a  , o k a z a ł a  s ię  u z a s a d n i o n ą .  W ó z  t en  o p u ś c i w s z y  B o l o n i ą  o g o ­
d z i n i e  1 0 .  z  r a n a ,  m i n ą ł  w ł a ś n i e  o 1 2 .  w  p o ł u d n i e  A l t e d o ,  k i e d y  g o  w ó -  
z ik  j e d n o k o n n y ,  n a  k t ó r y m  5  o s ó b  s i e d z i a ł o  d o g o n i ł .  R o z b ó j n i c y  ci byl i  
w s z y s c y  o p a t r z e n i  w  b r o ń  p a l n ą  i p u g i n a ł y ,  p r z y t e m  miel i  j e d e n  t o p ó r ;  
p o z w ł ó c z y l i  p o c z t y l i o n ó w  z k o n i  i z mu s i l i  1 1  p o d r ó ż n y c h ,  p o m i ę d z y  k t ó ­
r y m i  s i ę  t a k ż e  k o b i e t a  z n a j d o w a ł a ,  o d g r a ż a j ą c  ś m i e r c i ą ,  iż s ię  w s z y s c y  bez  
o p o r u  o b e d r z e ć  p o z w o l i l i .  P o o d b i j a l i  s k r z y n i e ,  w  k t ó r y c h  b y ł y  p r z e s y ł k i  p i e ­
n i ę ż n e  p o c z t o w e  i z a br a l i  z n i c h  c z t e r y  w o r k i ,  k t ó r e  4 3 0  s k u d ó w  c z ę ś c ią  
s r e b r e m ,  c z ę ś c i ą  m i e d z i ą  z a w i e r a ł y .  P o n i e w a ż  z d o b y c z  o w a  na  ich w ó z e k  
z a b r a n a  za  w i e l k i m  b y ł a  c i ę ż a r e m  na  j e d n e g o  k o n i a ,  w y p r z ą g l i  z a t ć m  z. p o ­
c z t y  j e d n e g o  k o n i a  i o d j e c h a l i  d r o g ą  p o b o c z n ą .  W a r t o ś ć  r z e c z y  z a b r a n y c h  
w y n o s i ł a  w  o g ó l e  d o  1 1 0 0  s k u d ó w .  P r z y w ó d z c a  r o z b ó j n i k ó w  j a k o  też 
d w a j  t o w a r z y s z e  w y g l ą d a l i  w e d ł u g  o p o w i a d a n i a  p o d r ó ż n y c h ,  w c a l e  na  l u ­
dz i  w y k s z t a ł c o n y c h .  W ó z  p o c z t o w y  z ł u p i o n y  p r z y p r o w a d z o n o  d o  A l t e d o ,  
d o k ą d  t a k ż e  w i o ś n i a k  j e d e n  p r z y w i ó d ł  k o n i a  z a b r a n e g o ,  k t ó r e g o  bez d o z o r u  
n a  d r o d z e  z n a l az ł .  P ó ź n i e j  d o w i e d z i a n o  s i ę ,  że  ł u p i e ż c y  o w i  z a t r z y m a l i  
j e s z c z e  j a k ą ś  j e d n o k o n n ą  k o l a s k ę  j a d ą c ą ,  t a k o w ą  z a b r a l i  i z n i ą  uc iek l i .  — 
D r u k a r n i a  j e z u i c k a  w  N e a p o l u  z o s t a ł a  o d  c e n z u r y  u w o l n i o n ą .  — W e d ł u g  
d o n i e s i e ń  z P a l e r m o ,  s k a z a n o  t a m  1 4  o s ó b  z o w y c h  l G  za s p r a w ę  d .  2 6 .  
S t y c z n i a ,  na  k a r ę  ś m i e r c i ,  ale  j e s z c z e  ich nie r o z s t r z e l a n o ,  g d y ż  z a ł oż y l i  
a p e l a c y ą .

S z w a j c a r i a .
Z a m i e s z k i  r e l i g i j n e  z d a j e  s ię  s p r o w a d z ą  z n ó w  f e d e r a c y ą  s z w a j c a r s k ą  do  

n o w e g o  p r z e s i l e n i a .  K i e d y  j e n e r a ł  D u f o u r  d.  2 3 .  L i s t o p a d a  1 8 4 7 .  p r z e z  
k a p i t u l a c y ą  z  L u c e r n ą  w ę z e ł  p r z e c i ą ł ,  z a s n ę ł a  n i e z g o d a ,  l u b o  ż a r  p o d  p o ­
p i o ł e m  n i e z u p e ł n i e  p r z y g a s ł .  U c i s k  c h w i l o w e j  n ę d z y  z n i k n ą ł ,  a w p ł y w

w y p a d k ó w  za  g r a n i c ą  w z n i e c i ł  z n ó w  w a l k ę  w y z n a n i a  p r o t e s t a n c k i e g o  z k l e ­
r e m  k a t o l i ck i m.  O b y d w a j  b i s k u p i  w  S t .  Ga l l e n  i C h u r  o d g r y w a j ą  t e r a z  
g ł ó w n ą  r o l ę .  B i s k u p  w C h u r  w y d a ł  Die tyIko  o k ó l n i k  p a s t e r s k i  d o  d u c h o ­
w i e ń s t w a  s w o j e j  d y e c e z y i ,  ale też  po l ec i ł  w s z y s t k i m  n a u c z y c i e l o m  i p r a ­
w o w i e r n y m  s w e g o  o b w o d u  k o ś c i e l n e go ,  a b y  m ł o d z i e ż  od  u c z ę s z c z a n i a  do  
p o ł ą c z o n e j  s z k o ł y  k a n t o n a l n e j  n o w o  u t w o r z o n e j  p o w s t r z y m y w a l i ;  a za to 
s z k o ł a  k l a s z t o r u  Di s s e n t i s  c o r a z  j a w n i e j  b y w a  p o p i e r a n ą .  R z ą d  G r a u b i i n d -  
t e n  p o c z y n i ł  z s w e j  s t r o n y  k r o k i  s t o s o w n e  n a p r z e c i w  t e m u ;  a z t ą d  p o w s t a ­
j ą  ś c i e r a n i a  s ic  c o r a z  g r o ź n i e j s z e .  O d d z i a ł y w a n i e  na  są s i e d n i  kt .  Gal l in  j e s t  
t y m  ż y w s z e ,  z w ł a s z c z a ,  że l u d n o ś ć  t a m t e j s z a  w  w i ę k s z e j  części  d u c h o w i e ń ­
s t w u  z u p e ł n i e  je s t  u l e g ł ą .  J e ż e l i  p o z o r y  n ie m y l ą ,  p o w t ó r z ą  s ię  t e r a z  na  
w s c h o d z i e  z a m i e s z a n i a ,  j a k i e  od  r o k u  1 8 3 5 .  do  1 8 4 1 ,  a p o t e m  w A a r g a u  
n u r t o w a ł y .  T o  bę dz i e  t y m  w i ę k s z y m  b o d ź c e m  dla u n i t a r y s t ó w ,  a b y  z w i ę ­
k s z ą  s t a n o w c z o ś c i ą  do  ce l u  d ą ż y l i .

G e n e w a ,  dn .  2 .  W r z c ś u i a .  — W c z o r a j  o b c h o d z i l i  t u t a j s i  w y c h o d ź c y  
ś w i ę t o  z b r a t a n i a ;  o k o ł o  2 0 0  o s ó b  ze w s z y s t k i c h  k r a j ó w  p r z y b y ł o  na  tę  
u r o c z y s t o ś ć ,  ó w  z n a n y  p r z y j a c i e l  w y c h o d ź c ó w  G a l e c r  z n a j d o w a ł  s ię  t a k ż e  
p o m i ę d z y  n i m i ,  n i e m n i e j  k l u b  G r i i t l i ,  k t ó r y  na  p r z e m i a n  p o m i ę d z y  m o w a m i  
p i eśn i  ś p i e w a ł .  T r e ś c i ą  m ó w  b y ł a  s o l i d a r n o ś ć  l u d ó w  i tp.

B a z y l e a ,  d.  3 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  z n ó w  w y d a l o n o  t r z e c h  w y ­
c h o d ź c ó w  z S z w a j c a r y i .  — R z ą d  k a n t o n u  G l a r u s  p r z e s ł a ł  d o  r z ą d u  b a d e ń -  
s k i e g o  r c k l a m a c y ą ,  z p o w o d u  a r e s z t o w a n i a  r a d z c y  r z ą d o w e g o  s z w a j c a r s k i e g o  
B r u n n c r a  na d  g r a n i c ą  c e l n ą  b a d e ń s k ą .  — P a t r i e  i N o u v - V a u d o i s  m a j ą  
p o d o b n o  w i a d o m o ś ć  z l i s t ó w  n a d e s ł a n y c h  z P a r y ż a , że z p o w o d u  n i e g r z e -  
c z n o ś c i ,  j a k i c h  s ię  S z w a j c a r o w i e  p r z e c i w  p r e z y d e n t o w i  w  B e s a n ę o n  d o p u ­
ścić m i e l i ,  m i n i s t e r s t w o  p o s t a n o w i ł o  w s z y s t k i c h  S z w a j c a r ó w  w  B e s a n ę o n  
o s i a d ł y c h ,  z k r a j u  w y d a l i ć .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  d.  5 .  W r z e ś n i a .  - -  W  s t a r y m  g m a c h u  r z ą d o w y m  z a o p a ­

t r u j ą  w r ó ż n e  p r z e d m i o t y '  s a l ę ,  p r z e z n a c z o n ą  d o  p o s i e d z e ń  s ą d u  p r z y s i ę ­
g ł y c h .  Dla s ł u c h a c z ó w  u r z ą d z a j ą  p r z e s t r z e ń  z 4 0 0  mi e j s c a mi .  P o s i e d z e ­
nia m a j ą  się w t y m  je s z c z e  r o k u  r o z p o c z ą ć .  —  D o w i a d u j e m y  s ię  t e r a z ,  że  
r z ą d  a u s t r v a c k i  z a c i ą g n ą ł  p o ż y c z k ę  7*  mi l i on a  w b r z ę c z ą c e j  m o n e c i e ,  k t ó r ą  
na  d o br a c l i  s k a r b o w y c h  z a h i p o t e k o w a n o  i k t ó r ą  s ię  w  t r z e c h  la ta ch  w y p ł a ­
cić z o b o w i ą z a n o .  D o m  brac i  S c h i e k l e r  w  Be r l i n i e  p r z y ł o ż y ł  się 1* mi l . ,  
H e i n e  w H a m b u r g u  2  m i l i o n a m i ,  a p e w i e n  d o m  w  A m s t e r d a m i e  d a ł  r e sz tę .  
P o ż y c z k ę  tę  z a c i ą g n i o n o  p o d o b n o  s z c z e g ó l n i e j  w  t y m  c e l u ,  a b y  p u s t k a m i  
s t o j ą c e  s k l e p y  b a n k o w e  c o k o l w i e k  m e t a l a m i  s z l a c h e t n e m i  w e s p r z e ć .  T y m  
s p o s o b e m  m i e l i b y ś m y  k l u c z  d o  o d g a d n i e n i a  o w y c h  t a j e m n i c z y c h  2  m i l i o n ó w ,  
k t ó r e  tu  n i e d a w n o  t e m u  z H a m b u r g a  n a d e s z ł y .  -  B e n e d y k t y n o m  w  P r e s -  
b u r g u  p o d o b n o  w  r z e c z y  s a m ć j  o d j ę t o  p r a w o  n a u c z a n i a  w  g i m n a z y u m .  R z ą d  
chce  p o s a d y  te  o f i a r o w a ć  n a u c z y c i e l o m  ś w i e c k i m  i w  t y m  ce lu  k o n k u r s  r o z ­
p isać.  P r z y  i n n y c h  je sz c z e  g i m n a z y a c h ,  g d z i e  d u c h o w n i  n a u c z y c i e l e  s ą  
u s t a n o w i e n i ,  m a j ą  ich o d t ą d  nic  p r z e ł o ż e n i  i c h  z a k o n ó w ,  ale po  p o p r z e  
dn i tn  ś c i s ł y m  e g z a m i n i e  d o t y c z ą c e  k o m i s y e  n a u k o w e  m i a n o w a ć .  *-  W  P r e s z -  
b u r g u  z b y t  l i cz ne  i n k w a t e r u n k i  w o j s k a  s ą  w i e l k i m c i ę ż a r e m  dla w ł a ś c i c i e ­
li d o m ó w ,  z w ł a s z c z a  je że l i  s o b i e  p r z y p o m n i m y  j a k i e  w  o s t a t n i c h  d w ó c h  
la ta c h  c i ę ż a r y  m i a s t o  to w  t y m  w z g l ę d z i e  p o n o s i ć  m u s i a ł o .  K i e d y  p r z e d  
n i e d a w n y m  c z a se m o b e r ż y s t ę  j e d n e g o  z p o w o d u  d ł u g ó w  p r z e d  s ą d  z a p o -  
z w a n o  i t a m  z a p y t a n o  , c z y  t a k o w e  z a pł a c i ć  m o ż e , o d p o w i e d z i a ł :  i o w s z e m ,  
p r z y t e m  w y j ą ł  z k i e sz e ni  s p o r y  z w i t e k  k a r t e c z e k  i n k w a t e r u n k o w y c h , i 
o ś w i a d c z y ł ,  że w i e r z y c i e l i  s w o i c h  n a t y c h m i a s t  z a s p o k o i ,  s k o r o  m u  m a g i -  
s t r a t  n a l e ż y t o ś c i  j e g o  w y p ł a c i .  W i e l u  właśc i c ie l i  z p o w o d u  i n k w a t e r u n -  
k ó w  z u p e ł n i e  p o d u p a d ł o .  —  B a r o n  M a y e n d o r f ,  p o s e ł  r o s s y j s k i  p r z y  d w o ­
r z e  p r u s k i m ,  p r z y b y ł  w c z o r a j  s t a t k i e m  p a r o w y m  z L i n c u .

D z i e n n i k i  p e s z t e ń s k i e  p o d a j ą  z d z i e ł a :  k a m p a n i a  w W ę g r  z c c i i
i S i e d m i o g r o d z i e ,  w  l e c i e  r. 1 8 5 0 ,  list  G ó r g e y a  m i n i s t r a  w o j n y  
i n a c z e l d c g o  w o d z a  a r mi i  d a t o w a n y  z K o m o r n a  d.  2.  L i pc a  1 8 4 9 .  do  p o ł ą ­
c z o n e j  r a d y  m i n i s t r ó w  w  B u d a  P e s t ,  w  k t ó r y m  c z y t a m y  : P o d c z a s  m a r s z u  
w ę g i e r s k i e j  a r mi i  z n a d  T y s s y  do  D u n a j u ,  j u ż  n i k t  w c a ł y c h  W ę g r z e c h  n ic  
m ó g ł  w i e r z y ć  w s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  tej  k a m p a n i i .  Co w i ę k s z a  p o  b i t w i e  
p o d  I s s a s z e y g  p o ł o ż e n i e  W ę g i e r  b y ł o  ta k  z ł e ,  iż s z c z ę ś l i w ą  t y l k o  s i l ą  w y ­
o b r a ź n i  i h o j n i e  o p t y m i s t y c z n ą  ł a t w o w i e r n o ś c i ą  o b d a r z o n y  c z ł o w i e k  n a w e t  
b e z  i n t e r w e n c y i  r o s s y j s k i e j , m ó g ł  s ię  b ł ę d n y m  o d d a w a ć  m a r z e n i o m , a b y  
W ę g r y  m o g ł y  b y ć  u r a t o w a n e  i w o l n e .  P r ó ź n c m i  b y ł y  m o j e  p r z e s t r o g i ,  
a b y  s ię  w s z c z ę ś c i u  nie z a p o m i n a ć ,  ale ra c z e j  w z m a c n i a ć  i n i e p r z y j a c i e l a  
p r z e z  s w a w o l ę  n ie dr a ż ni ć .  N a p r ó ż n o  p r z e d s t a w i a ł e m  ó w c z e s n e m u  g u b e r n a ­
t o r o w i  K o s z u l o w i  p y t a j ą c e m u  s i ę  o m o j e  z d a n i e  co d o  p r o j e k t o w a n e j  m o c y  
o n i e p o d l e g ł o ś c i : źe a r m i a  j a k k o l w i e k  k o n s t y t u c y ą  w ę g i e r s k a  p r z e z  o k t r o -  
j o w a n ą  k o n s t y t u c y ą  z n a c z n y  c ios o d e b r a ł a ,  w a l c z y  s z c z e g ó l n i e j  o z d o b y c z e  
m a r c o w e  z r. 1 8 4 8 ;  n a p r ó ż n o  p r z y w o d z i ł e m  za p r z y k ł a d ,  iż g d y b y  n a w e t  
b e z p o ś r e d n i o  p o  w y g r a n e j  b i t w i e  F e r d y n a n d  k r ó l  w ę g i e r s k i  n a g l e  p r z e d  
s z e r e g a m i  w a l c z ą c y c h  za w o l n o ś ć  w ę g i e r s k ą  się u k a z a ł ,  i p e ł e n  z a u f a n i a  o d  
n i ch  o p i e k i  i p r z y w r ó c e n i a  g o  do  d a w n y c h  p r a w  z a ż ą d a ł ,  w i ę k s z a  ich c zę ść  
od  r a z u  i b e z w a r u n k o w o ,  d r u g a  t a k  z w a n a  r e p u b l i k a n c k a  w  k a ż d y m  r a z ie  
m n i e j s z a  p o  k r ó t k i m  n a m y ś l e  t a k ż e  b y  s ię  d o  t e g o  n a k ł o n i ł a ;  n a p r ó ż n o  
t w i e r d z i ł e m ,  źe  w a r m i i  wie le  j e s t  ż y w i o ł ó w ,  k t ó r e  t y l k o  p r z y s i ę g a  no 
k o n s t y t u c y ą  z ł o ż o n a  w  j e d n o ś c i  u t r z y m u j e ;  p o m i m o  t y c h  w s z y s t k i c h  p r a w ­
d z i w y c h  i g r u n t o w n y c h  p r z e d s t a w i e ń ,  u c h w a ł a  1 4 . K w i e t n i a  w e s z ł a  w  u ż y -
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cie. W t e d y  j u ż  m y ś la łe m ,  że naród p r z e d s ię w z ią ł  w a lk ę  na śm ierć lu b  ż y ­

cie. D z ie ń  1 4 ,  K w ie t n ia  zn iós ł  w s z y s tk ie  m osty ,  i zgoda z A u s t r y ą  na 

zasadzie z d o b y c z y  r o k u  1 8 4 8 -  stała się n iepo dob ną .
D a le j  przechodzi  G d r g e y  po s tę p o w a n ie  a r m i i ,  w y p a J k i  pod D e b r e c z y -  

n e m , E r la u  i w y k a z u j e  iż się n ie o m y l i l  w  sw o ich  do K o s zu la  p r z e d s ta w ie ­

n ia c h ,  źe w o js k o  nic m ia ło  chęci zostania  a r m ią  m ę czeń ską ,  że p rze to  d. 

1 4 .  K w ie t n ia  u ic ty lk o  b y ł  c zy n e m  n ie w c ze s n y m  ale oraz  w y z w a n ie m  p r z e -  

C h w a łk o w e m  mocniejszego n iep rzy ja c ie la .
T e m i  dn iam i w ie lu  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h  w y p u s z c z o n y c h  zostało z pe -  

szteuskiego n o w e g o  gm achu. N ie k t ó r z y  ca łk iem  u w o ln ie n i  z o s ta l i , d r u d z y  

w ła d z o m  c y w i l n y m  do dalszej i n k w iz y c y i  oddani.
P r a g a ,  d. 3 0 .  S i e r p n i a .  —  W y p a d e k  w y b o r ó w  g m in n y c h  w y k a z u je  

s ta n o w is k o  s t ro n n ic tw .  S t r o n n ic t w o  ś ro d k o w e  p r z e c iw  w s ze lk ie m u  oczeki-  

w a n iu  w y s z ło  z w y c ię z k o  z te j gorącej w a lk i .  Z  9 0  k a n d y d a t ó w  do rad y  

g m in n e j  p r z e p r o w a d z i ło  5 7 ,  g d y  tym czasem  s t ro n n ic tw o  czeskie ty lk o  3 3  

sw o ich  k a n d y d a t ó w .  W  p ie r w s z y m  i d ru g im  o k rę g u  w y b o r c z y m  s t ro n n i ­

c tw o  czeskie p r z e p a d ło ;  za to w  trzec im  o k rę g u  w y b o r c z y m  we w szy s tk ich  

dzieln icach miasta ko m p le tn e  z w y e ię z t w o  odniosło . Z  tąd p o k a z u je  się, 
że klasa rzemieśln icza p o w ię k s z e j  części je s t  c ze s k ą ,  a k u p c y  i klasa m aję  

tn ie js z a , na tura ln ie  z u rz ę d n ik a m i  jes t  n ie m ie c k ą ,  i j a k  wszędz ie  t r z y m a  

się ślepo k o n s e r w a ty z m u  i po p ie ra  rc a k c y ą ,
L w ó w ,  3 .  W r z e ś n ia .  -  W  ty c h  d n ia c h ,  ile nam  z  listu  p r y w a tn e g o  

w ia d o m o  , p r z y b y ć  ma tu  z K r a k o w a  pan B ie r k o w s k i  professor i d y r e k to r  

k l in ik i  ch iru rg ic zn e j  u n iw e r s y te tu  Jag ie l lońsk iego. P ro g r a m  p o d r ó ż y  jego 

z a łą c zo n y  przed  k i lk u  dn iam i w  C z a s i e  w y r a ż a  za m ia r  zb ie ra n ia  i w y s z u -  

k iw a n ia  p o m ię d z y  ludem  na jrza d szy ch  i n a jo s o b l iw s z y c h  e g ze m p la rzy  p r z e ­

r ó ż n y c h  ch orób do zakresu c h i ru rg i i  n a le ż ą c y c h ,  a k tó re  p r z e ra b ia ją c  w o d -  

w z o rz e  w o s k o w y m  lub z innego m a te r y a lu  zbogacać będą z b ió r  an a to m ic zn e *  

pa to lo g ic zn y  w in s ty tuc ie  an a to m ic zn y m  k r a k o w s k i m ,  pracą i usilnością  

pana B ie r k o w s k ie g o  z a ło ż o n y m .  O so b liw ośc i  podobne ś lu zą  p r z y  w y k ła d z ie  

t e o r y i  uczn io m  w  c iągu nauk do r o z p o z n a w a n ia  d o k ła dne go  ch orób  i sk ładu  

a n orm a lneg o  c z ło n k ó w ,  ja k o  też ig rz y s k  n a tu r y  w  t y m  w zg lędz ie .  R z e c z y  

te z ustnego o p o w ia d a n ia  często lub tru d n e  są do p o ję c ia ,  lub też w y b r e -  

d n ią  im ag in ac y i  się w y d a j ą :  ale oddane w ie rn ie  z n a t u r y  w  od w z o rz e  p l a ­
s t y c z n y m  u ł a t w ia ją  n a u k ę ,  zas tęp u ją  p o n ie kąd  osobiste do św iadczen ie  i s p o ­

sobią ucznia  do niesienia z ła tw o ś c ią  p o m o cy cie rp iącem u w  w s z e lk im  p r z y ­

pa dku .  P o ż y te k  i po trzebę  p o do bny ch  z a k ła d ó w  u z n a ł  uc zo n y  ś w ia t  od 

d a w n a  : m y  z a w d z ię c z a m y  go w  k r a ju  n aszym  g o r l iw o ś c i  p. B ie rk o w s k ie g o ,  

k t ó r y  od lat 1 4  zbiera p r z y k ła d y ,  sam je  w y r a b ia  p la s ty c zn ie ,  a te raz  w tćj  
samej m yś l i  do L w o w a  na k i lka  dni p r z y b y w a ,  z tąd  do B r o d ó w .  C z e rn io -  
w : c c ,  S ta n is ła w o w a  i in n y c h  miast G a lc y i  się udaje . —  W  tej c h w i l i  w łaśn ie  

o t r z y m u je m y  w ia d o m o ś ć ,  że p r z y b y ł  pan B i e r k o  w s k i  i ro z p o c z y n a  n ie -  

z w ło c z n ie  z b a w ie n n e  dla ludzkości d z ia łan ie  s w o je .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  K a l i s z a ,  ‘2.  W r z e ś n ia .  —  W  trzech  korpusach w  Polsce sto jących ,  

i tam że r e o r g a n iz o w a n y c h  n iep o c zy n io n o  do tąd  żad n yc h  zm ian  znacznych ,  

i o zm n ie js ze n iu  w o js k a  nic nie s ły c h a ć ,  p r z y n a jm n ie j  w W a r s z a w i e  nic 

odebrano jeszcze w  ty m  w zg lę d z ie  żadnego polecenia . W  ty c h  dn iach p r z e ­

ch o d z i ło  tu k i lk u  k o lo n is tó w  n iem ieckich  z R o s sy i  o d z ia n y c h  łac hm ana m i,  

p o w r a c a ją  o ż e b ra n y m  chlebie  do N ie m ie c ;  m oże to p o s łu żyć  za p rzes trogę ,  

p o w ia d a ją  K on st .  B l i i t t e r ,  aby się tam z b y t  n ie k w a p io n o .  —  P la n t iu  , j e ­

n era ł  a d ju ta n t  c a r s k i ,  i j e n e r a ł  A s ta f ie w ,  p r z y b y l i  z P e te rs b u rg a  do W a r ­

s z a w y .  W  ogółe  W a r s z a w a  zro b i ła  się te raz  n a jw a żn ie js ze m  miastem  w  ca­
łe j  m o n a rc h i i ,  pod w zg lęd e m  w o j s k o w y m ,  n a jw y ż s i  d ignitar / .e  a rm i i  c z y n ­

nej w c ią ż  tam p r a w ie  ba w ią -
K s i ę s t w a  K a t U l u n a j s k i e .

J a s s y ,  d. 2 4 -  S ie rp n ia ,  -  W  o b w o d a c h  bo ttu szań sk im  i be r ladsk im ,  

j a k o  też w c y r k u le  ro m ań s k im  ch o le ryu a  znaczn ie  się sze rzy  i m nósto o l iar  

sp rzą ta  m ia n o w ic ie  po p r o w i n c y i ,  g d z ie  brak  je s t  w czesne j p o m o cy le k a r ­

skiej"  Z  tu te jsze j  za ło g i  ro s y js k ie j  2 0 0 0  ź o ło ie r z y  l ic z ą c e j ,  le ży  w  laza­

retach tu te js zych  5 0 0  R o s y a n  ch o ry c h  na febrę. Resztę  z d r o w y c h  z m ia ­

sta w y p r o w a d z o n o  i ro z ło ż o n o  obóz na tak n a z w a n e m  Copo.

Z  G a ł a c z u ,  d. 1 9 .  S ie r p n ia .  -  N a  w n io s e k  m e t r o p o l i t y  w  W i e d n i u  

od eb ran o  d e p u tacy i  bu łg a rs k ie j  w s z y s tk ie  p ie n ią d z e ,  k tó re  m ia ła  p r z y  sobie, 

z tern n a d m ie n ie n ie m ,  iż  p r z y  p o w ro c ie  ta k o w e  z w r ó c o n e  zo s ta n ą ,  a te raz  

je j  nie p o t r z e b n e ,  gdyż. i tak na koszt r z ą d u  jed z ie .  S zko d a  B u łg a r o m  

p rz e z  T u r k ó w  z r zą d zo n a ,  o b l iczo ną  zosta ła  na 2 0 4 , 8 0 0  p ia s t r ó w .  W o j s k a  

w  W i d d i n i u  z g ro m ad zo n e  obóz op u ś c i ły  i ro zes z ły  się na ieże z im o w e .

B u k a r e s t ,  d. 2 4 .  S ie r p n ia .  —  O rg an izac ya  tu te js ze j  m i l ic y i  k r a j o w e j  

u k o ń c z o n a ,  i o t r z y m a ła  p o tw ie rd z e n ie  d w o r ó w  o b y d w ó c h  w  P e te rs b u rg u  

i K o n s ta n ty n o p o lu .  W o j s k o  re g u la rn e  m i l ic y i  w o ło s k ie j ,  będzie  się za tem  

sk łada ło  z 8 0 0 0  p iech oty  i j a z d y ,  z 1 0 0 0  g w a r d y i  m u n ic y p a ln e j  i 9 0 0 0  

k o łn ie rz y  g r a n ic z n y c h ,  k t ó r z y  w  p o ło w ie  będą na koniach i n a z w ę  nosić 

b ę d ą  d o b ra ń c ó w .  N a  p o k r y c ie  w y d a t k ó w  z tego p o w s ta ją c y c h  p o da tk i  na -  

s lepujace u c h w a lo n o :  5 0 0 , 0 0 0  p o d d an y ch  na leżących do p o d a t k u , m a ją  

zamiast p łaco nych  roczn ie  3 0  p ia s t r o w  składać te raz  3 3 ,  posiedzic ie le  dóbr  

za każdego poddanego 3  p ia s try ,  posiedzic ie le  z i e m i , nie m a ją c y  p o dd any ch  

5  procentu .  P ro c e d e rn ic y  w s z y s c y  m uszą  z k la s y ,  do k tó r e j  n a le ż ą ,  p o ­

d w ó jn ie  płacić.

Mlozmaite wiatiotnoici.

Roki sądu przysięgłych w Poznaniu.
P o z n a ń ,  d. 1 0 .  W r z e ś n ia .  — Z  po m ięd zy  s p r a w  w y t o c z o n y c h  w  ze ­

s z ły m  ty g o d n iu  przed  sąd p rzy s ię g ły c h  c iekaw szą b y ła  ś r o d o w a  F r y d e r y k a  

S a s z y u a ,  K asp ra  T y le w s k ie g o  i b r .  S m i t o w ic z a ,  o b z a lo w a n y c h  o w łó c z ę ­

g o s tw o  i żeb ra n in ę  p o łą c zo n ą  z g w a ł to w n e m  w y m u s z a n ie m  d a tk u .  W s z y ­

scy tr ze j  m a ją  na t w a r z y  w y p ię t n o w a n ą  bezczelność i ślady ż y c i a ,  j a k ie  

z w y k l e  p r o w a d z i  do d o m u  p o p r a w y ,  ale n a jw y d a tn ie js z y m  z p o m ię d z y  n ich  

jest S a s z y n ,  no szący  także n a z w is k o  D ą b ro w s k ie g o  lub P r z y b o r o w s k ie g o  

w  potrzebie  Z  p o m ię d z y  1 4  p r z y p a d k ó w  w y m ie n io n y c h  w  akcie oska­

rżenia p rz e c iw  n ie m u :  zakazanej ż e b ra n in y ,  w y m u s z e n ia  da tku  g ro ź b ą  lu b  

g w a ł t e m ,  g roże n ia  p o dp a len iem  i t. p . ,  w s z y s tk ic h  zeznaniem  ś w i a d k ó w  

dostatecznie  s t w ie r d z o n y c h ,  p r z y ta c z a m y  jed en  ty lk o  n a p r z y k ł a d ,  z ja k ie m  

z u c h w a ls tw e m  S aszyn  w y s t ę p k ó w  sobie z a rz u c o n y c h  się dopuszczał.  D n ia  

1 7 .  M a rc a  1 8 4 9 .  p rz y s z e d ł  do d z ie rż a w c y  K u r o w s k ie g o  w  W .  J e z io r k a c h ;  

spotkał go w ła śn ie  na w n i jś c iu  do d w o r u ,  pros i ł  o j a łm u ż n ę  i dosta ł pa rę  

d y t k ó w  Z a m ia s t  s;ę te raz  od da l ić ;  poszedł za p. K u r o w s k im  do jego p o ­

k o ju  z n o w e m i  ż ą d a n ia m i ,  p rzy c ze m  tak g r o ź n ą  p r z y b r a ł  m i n ę , ta k  na m ego  

z b l iska n a c ie r a ł ,  w y g a d u j ą c ,  źe n a leży  do z w ią z k u  5 0  k o s y n i e r ó w ,  k t ó ­

r z y  w  św .  J ó z e f  po lsk ie  w y p r a w i ą  w e s e le ,  p o ra c h u ją  się z panam i i te a te 

p a n n y ,  k tó re  mu zainalo  d a ły ,  w  sz tuk i  r o z s z a rp ią ,  źe K u r o w s k i  da ł  m u  

w s z y s tk o  czego ż ą d a ł :  s p o d n ie ,  b u ty  i s u rd u t .  P o d o b n ie  p o s tę p o w a ł  w s z ę ­

d z i e ,  m ając  zaw s ze  w  o b w o d z ie  d w ó c h  w s p ó ło b ż a lo w a n y c h .  P o  w y s ł u ­

chaniu  o b ro n y ,  p rzys ięg l i  w y r z e k l i  o k a ż d y m  z nich na w s z y s tk ie  p u n k ta :  

w in n y ,  a t r y b u n a ł  skazał S aszy n a  na r o k ,  T y le w s k ie g o  i S m i t o w ic z a  na 6  

niedz ie l  w ię z ien ia .
W  c z w a r te k  dnia  7 .  m. b. zasiedli  ł a w ę  o s karżo n ych  cztere j z ło c z y ń c y  

T o m a s z  K o n ie c z n y ,  J a n  U r b a n ia k ,  A n d r z e j  K a m iń s k i  i S ta n is ła w  F ik s iń s k i ,  

pod za rzu te m  r a b u n k u ,  g w a ł t o w n e j  k r a d z ie ż y  i o p o r u  p r z e c iw  z w ie r z c h n o ,  

ści. Z a r z u t  ro z b o ju  t y c z y  się trzech p ie rw s z y c h .  O  t r z y  ćw ie rc i  mil i  od  

P o z n a n ia ,  tu ż  nad s zo są ,  a w  odosobn ien iu  od in n yc h  b u d y n k ó w ,  le ż y  

karczm a S y t k o w s k a .  D n ia  9 .  M a ja  1 8 4 9 .  zap u ka n o  w ie czo rem  po 9 t e j  do  

okna te jże. K a rc z m a rz  A n d .  L i i c k , będący w łaśn ie  sam w r a z  z ż o n ą  i c ó rk ą  

w  d o m u ,  o t w o r z y ł  o k n o ,  spostrzegł k i lka  osób żąd a ją c y c h  w y p u s z c z e n ia  

do d o m u ,  i u c z y n i ł  j a k  żądal i .  W e s z ł o  ich 4 ,  z a w o ła l i  w ó d k i ,  dale j  

p i w a ,  a g d y  to  w y p i l i ,  jeszcze b u lek  i sera. N ie  mie li  tego gospodarze ,  

ale nie w ie rz ą c  im  n ib y  p r z y b y s z e ,  sami się w z ię l i  do p lą d r o w a n ia  sza fy .  

N ie d łu g o  w sza kże  j a w n ie j  z sw e in i  z a m ia ra m i w y s t ą p i l i ;  odbi l i  s k r z y n ię  
z rzecz iini L i i c k o w ć j ,  dalej s k r z y n k ę  z w y p r a w ą  je j  córk i  i w s zy s tk o  z nich  

w y b r a l i .  N ie  m ając  jeszcze dosyć zażąda l i  g o t ó w k i ,  m ia n o w ic ie  p ie n ię d z y ,  

k tó re  L i ic k  w z i ą ł  za sp rze dan ą  k r o w ę .  N ie  chciał ich w y d a ć  k a rc z m a rz ,  

rzuc i l i  się w ięc  na niego i ż o n ę ,  p o w a l i l i  na z iem ię  i o k ro p n ie  z b i l i ,  a g d y  

już, s p o n ie w ie ra n i  i ru s zy ć  się nie m o g l i ,  s p lo n d r o w a l i  rabusie łó ż k o  k a rc z -  

m a r z ó w  i 7. niego zab ra l i  w s z y s tk ę  u h  g o t ó w k ę  w  ilości 2 4  ta l. C ó r k a  

w  czasie tartasu w y n ik ła  się do k o m o r y ,  z tą d  ok n em  na w ie ś ,  ale g d y  p r z y ­

b y ła  z p o m o c ą ,  j u ż  ra b u s ió w  nie b y ł o ,  i zastała ty lk o  o k ro p n ie  z b i ty c h  

r o d z i c ó w ;  ojciec n ied łu go  potem  u m a r ł .  T o  s tan o w i  g ł ó w n y  p u n k t  o s ka ­

r ż e n ia ,  lubo c iężkie  także w i n y  k ra d z ie ży  g w a ł t o w n e j  na o b ż a ło w a n y c h  c ią ­

żą. Z e zn an ia  ś w i a d k ó w ,  k t ó r y c h  s łuchano przesz ło  3 0 ,  z a b r a ły  dz ień  

c a ły ,  nareszcie  o k o ło  g o d z in y  9 t e j  w ie c zo re m  w y r z e k l i  p r z y s ię g l i :  w i n n y
0 k a ż d y m  z o b ż a ło w a n y c h , a t r y b u n a ł  skazał  K o n ieczn eg o  na 1 5  l a t ,  K a -  

m ińsk iego na 1 4 ,  U rb a n ia k a  na 1 3 ,  a F iks iń sk ie g o  na 1 r o k  d o m u  k a r y

1 u t ra tę  k o k a r d y .

D o k o ń c z e n i e  m ó w  m ia n y c h  na kongres ie  po w szechn ego  p o k o ju  

w  F r a n k fu rc ie  nad M e n e m .  J a k ż e  z a p e w n ić  n a ro d o m  d o b r y  b y t ,  do k t ó ­

rego d ą żą  i s łusznie ( b o  nędza jest p e w n y m  ro d za jem  n i e w o l i ) , je ż e l i  r z ą d y  

po św ięcać  będą j e j  it3 da 1 trzecią część d o c h o d ó w  na u t r z y m a n ie  sił  z b r o j ­

n y c h  l ą d o w y c h  i m orskich .  T r z e b a  raz  u o rg a n iz o w a ć  p o k ó j ,  u t r w a l ić  g o ,  

z rob ić  go n i e t y k a ln y m ;  a jes t  ty lk o  jed en  sposób zapob ieżen ia  r e w o lu c y o m  

to jes t  z rob ić  je  n icp o trzeb n em i.  N iec ha j  r z ą d y  w y b ie r a ją .  J e że l i  chcą r e -  

w o l u c y i ,  n iechaj zosta ją  w  tein o b łą k a n iu  zb ro jn eg o  p o k o ju .  P a trze c ie  co 

za p o t w o r n y  n ie ro z u m !  N iem asz ani jed nepo  r z ą d u ,  k t ó r y b y  nie n a u cza ł  

s w y c h  p o d d a n y c h ,  źe g w a ł t  je s t  w z b r o n i o n y m ,  w y s tę p n y m ,  z b ro d n ic z y m  

i to co w s z y s tk ie  r z ą d y  p o tę p ia ją ,  tożsam o one ro b ią .  D la  czegóż m ia ło b y  

b y ć  zakazunem  p o je d y n c ze m u  n a r o d o w i  uży c ie  g w a ł t u ,  sk oro  w o lnoś c i  jego  

ze s t ro n y  r z ą d u  są n a ra ż o n e ,  a w o ln o  jes t  rząd o m  uciec się do tego samego  

środka w  k w e s ty i  bardzo w ą t p l iw e j  o b ra z y  h o n o r u ,  lub n iep o d leg ło ś c i?  

D la  tz e g o ż  s p ra w ie d l iw o ś ć  nie ma mieć tego samego r y g o r u  dla r z ą d ó w ,  

n a r o d ó w  i i n d y w i d u ó w ?  S k o r o  s p ra w ie d l iw o ś ć  w y ż s z a  jest od s i ł y ,  c z e ­

m u ż  w  razie  sp oru  m ię d z y  d w o m a  p a ń s tw a m i ,  u ż y w a j ą  s i ły ,  a Die s p ra ­

w ie d l iw o ś c i?  I le ż  to s p ra w  w a ż n y c h ,  od k tó r y c h  p rzy s z ło ś ć  ludzkości  

z a w i s ła ,  p rzem oc nie r o z w i ą ż e ,  a też same s p r a w y  z a ła t w ią  się same przez  

się d o jrza łoś c ią  d y s k u s y i ,  potęgą w sp ó ln ego  in teresu. C z y ż  b y  w ięc  n ie  

m ożna za ło ż y ć  t r y b u n a łu  in tc rn a c y o n a ln e g o ,  przed  k t ó r y  zanoszone b y ł y b y  

w s z y s tk ie  s p o ry  r z ą d o w e  i w s z y s tk ie  k w e s ty e  w spólne  w ie lu  n a ro d o m .  

W  czemże leży  ta b e zw zg lę d n a  n ie m o żn o ś ć ,  aby każdo sp o łe czeń s tw o ,
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każdy  uaród s łaby cży mocny wys ła ł  na wspó lny  sejm tyle repr ezant au tów,  
ile liczy milionów. By ły b y  to w y b o r y  powszechne podniesione do n a j w y ż ­
szej pot ęg i ,  upr awn ione w swein n a z w i s k u ,  bo niesłusznie reformie e lekto­
ralnej  we Francyi  nadano imie w y b o ró w  powszechnych;  by ły  one tylko 
narodowe.  W  ten sposób p r aw o  wyborcze  miałoby t rzy szczeble,  to je s t :  
w y bo ry  gminne ,  na rodowe  i powszechne.  W y b o r y  gminne b y ł y by  si łą 
wy wo łu j ąc ą  do życia r epr ezent acyą każdej gminy ;  na ro d o w e ,  by łyb y  siłą 
w yw oł u j ąc ą  do życia rep r ezen tacyą  każdego pańs twa ;  powszechne ,  by łyby  
si łą w y wo łu j ąc ą  do życia r epr ezentacyą  wszystkich pańs tw zjednoczonych,  
k tó raby  się zwa ła  sejmem ludzkos'ci i cywi l i zacyi ,  zgromadzeniem powsze-  
chnein, Bo jak  w  na tur ze  matka rodz i ,  ojciec zapładnia ,  a dziecko ut rwal a 
tak społ eczeńs two podobny na przyszłość stawia mi widok.  Gmina jes t  
ma tk ą ,  w której  j es t  z a r ó d , pańs two  jest o j ce m, k tóry  up ł a dn i a , ludzkość 
j e s t  podobna dziecięciu,  które  u t rwal a.  Wszę dz i e  widzę gminę i pańs two  
z  mniejszą lub większą niedoskonałością uo rga n i zow ane , a nigdzie nie w i ­
dzę ludzkości socyalnic repr ezen towanej .  O taką zaś rep rezen tacyą chodzi.  
Z a ró w n o  na niej zależy na ro d om ,  jak r z ą d o m ,  bo k iedy się wyrzeczemy 
myśli  zabijania ludzi Da w o jn i e ,  t rzeba pomyśleć o ich wyżywien iu  przez 
pracę.  W e d ł u g  mn ie ,  j es t  coś większego,  a zarazem prostego nad t r y b u ­
nał  internacyonalny,  tojest  zgromadzenie powszechne,  w k tó r emby wszys t ­
kie kwes tye społeczne rozs t rzygane  by ły  większością ,  jak się to dzieje we 
wszyst kich  sp r awach  po l i t yc zny ch , w  stanach z jednoczonych ,  w Anglii,  
we  F rancy i ,  Belgi i ,  Hiszpani i ,  Por tugal i i ,  zgoła wszędzie ,  gdzie panuje 
mniejsza lub większa wolność dyskusyi .  Im t rudniejszą zdaje się być  kwe-  
s tya do rozwiązan i a ,  tein prędzej  trzeba j ą  podnos i ć ,  bo powiązać  wszystko 
razem j e d y n y  sposób ,  ażeby wszys tko upros ić ;  temi s ł owy  kończę moją 
mowę.«

M o w a  p a n a  C o b d e n a :  «Nie było moim zamiarem przemawiać  do 
wa s  dzisiaj ;  chowałem sobie kilka s ł ów na inną p r op oz yc y ą ,  która ma być 
j u t ro  podana ,  lecz skoro wniesione zostało pytanie  poś r edni ctwa ,  które  
gdzie indziej r ozwiązać starałem s i ę ,  kilka s ł ów dzisiaj chciałbym powiedzieć.  
O dzy wam y  się do dyp loma tów i r z ąd ó w :  skoro nie możecie znaleść żadnego 
środka do zała twienia  waszych spo rów,  skoro wszystkie  zabiegi wasze są 
bezskut eczne ,  skoro dyplomacya  w y z n a j e , że wyczerpała  nap różno ws zys t ­
kie si ły,  w tedy  zanim się udacie do pośrednic twa miecza,  wezwijcie pośr e­
dnic twa rozumu  i spr awiedl iwośc i ,  odwo łu jąc  się do kilku świa t łych p r z y ­
s ięgłych.  Niemożemy się mieszać do sp r aw  dyp loma tów,  skoro je  mogą 
zała twić bez nas ,  ale mów iem y:  męczy nas  d a w n y  sposób uciekania się do 
miecza i s t rzelby dla załatwienia rozmai tych kwes ty j  i wszystkie  r ządy 
wszys tkich  dyp loma tów zmuszamy  do odpowiedzi  na py t an i e :  co wolicie 
czy wo jnę  czy pośrednic two.

t. P rawic i e  n am ,  że tak jak my niechcecie r ów no  wo jny ,  a wystawiaci e 
nas  j ako  dzieci ,  k tóre  t roszczą się o przyjęcie p r a w dy  uznanej  przez cały 
świat .  P r z e w y b o rn i e ;  jeżli tak jes t  pomóżcież nam do przeprowadzeni a 
tego poś r edn ic twa ,  odezwijcie się do rozumu  i sp r awiedl iwośc i ,  aby one 
t ylko raz na zawsze w y d aw a ł y  wyrok .  Wszak  to się dzieje w życiu p ry -  
w a tn e m ,  to się powtarza  w spr awach  publ icznych przez ludzi s t anu i rząd.  
Niemało jes t  uchw a ł - pa r l am en t ów  nakazu j ących ,  aby ta lub owa spr awa 
za ła twiona  była  na drodze  po ś r edn i c twa ,  cz łonkowie  naszego par lamentu 
n i e w ą tp i ą ,  że i n dyw idu om  wo lno  jest  wyb ierać  a rb i t r ó w ;  otóż tę samą 
za sa dę ,  k tór a jes t  s łuszna dla i nd yw idu ów ,  zaaplikujcie bez w y ją tku  dla 
na rod ów .  — Związk i  i s t osunki  na rodów są takież same jak i ndywiduów,  
interesa na rodów są ogólnemi interesami i ndy w id uó w ;  w s tosunkach więc 
i n t e rnac jona lnych  niemożecie się t r zymać  innej metody,  j ak  tylko p r ak ty ­
kowane j  w życiu p rywa tnem.  Niemasz po tr zeby abyśmy  mieli t r ybuna ł

zapewniaj ący we wszystkich wypadkach  sposób poś r edn i c twa ,  ale skoroście 
j u ż  doszli do tego p u n k tu ,  iż sami wyznaj ec i e ,  że niepodobna wam zała­
twić s p o r u ,  oddajcie go abi t roni ,  a jeżli nam odpowiec ie ,  nam co was tak 
d rogo za wasze usługi  płacimy,  jeżeli nam odpowiec i e ,  że niemaeie środka 
oddania tego sporu pod pośr ednic two i ndywiduów,  ludzi p r aw ych  żyjących  
w rozmai tych częściach świata  Ameryce  lub E u ro p i e ,  jeżeli odpowiec i e ,  że 
nie możecie znaleść takiego Humbo l t a ,  Bancrofta lub Lamar t i na ,  że n i epo ­
dobna wyszukać  ludzi takich jak o n i ,  coby mogli z aw yro ko wać  o drobnej  
spr awie  ceremoniału lub o spór  kilku tys ięcy funt.  s z t e r . , jeżeli tego nie 
możecie z ro b i ć , wtedy powiem wam — panowie!  ustąpcie i n n y m , k tór zy  
pełnić będą dzieło narodu lepiej od was. T u  się odw o łu j ę  szczególniej do 
Angl ików i A m e r y k a n ó w ;  bo my  wiemy z doświadczenia  j ak  dalece opieka 
publiczna działa na rząd.  W ys zuk a j c i e  ini tylko w  Ameryce  lub w Anglii  
kilku ludzi odważnych  i w zasadach w y t r w a ły c h ,  coby ogłosili zasadę sp r a ­
w ied l i wą ,  a ja im powiem jak mogą zmusić r z ądy  do tego czego chcą. 
Niechcę tutaj  p r zywodzi ć  w y p ad k ów  z przeszłości , mówić  będę o przyszłości .  
Nieprzyjaciele nasi w kwes tyi  wojny  (możemy  ich tak nazywać)  powiadają ,  
ze jes teśmy utopistami .  Widzi ałem ogromny  postęp w opinii publicznej 
szczególniej też zeszłego r o k u ,  widzia ł em,  że kiedy rząd dopuści ł  się fał­
s zywego  k ro k u ,  j ak  nap rzyk ład  odmówił  po ś r ed n i c tw a , to chociaż jedno 
s t r onn i c two ,  u którego nawyknien i e  silniejsze jes t  od r o z u m u ,  chwali ło 
post ępowanie r z ą d u ,  widziałem zarazem drugie  co owładnięte  uczuciem sp ra ­
wiedl iwości ,  domagało się w  podobnych  dyskusyach ,  aby u tworzo no  na ­
ro do w y  sąd p r zy s i ęg ły ch , k tór egoby jedna połowa składała się z Angl ików,  
druga z cudzoziemców,  w ten sposób,  abyśmy  nieprzyznawal i  sobie p rawa  
dobrowo lnego sądzenia bez względu na przec iwn ików słabszych.  Była prze­
łożona ta kwes tya  w Izbic lordów i w Izbie niższej.  A czy tę zasadę p r z y j ­
mą lub n icprzyj iną narody,  of iarujmy j ą  pierwsi .  Jes tże  bowiem co le­
pszego?  Któż na świecie przekłada wo jnę  nad pośr edn ic two? Nikt.  W sza kż e  
postęp tej sp r a wy  jeszcze nieskończył  się w Am eryce ,  dost rzegłem go nawe t  
przez tenczas odkąd tu  jestem.  J e s t  tu pod różny  niemałego znaczenia ,  
któregom się niespodziewał  zastać na kongresie pok o ju ,  a obecność jego 
d o w o d z i , że zasady nasze rozszerzają  się nawet  między woj skowymi .  Na 
ostatnim meet ingu w  tej sp r awie ,  lnianym w  Ang l i i ,  znajdowałem się tuż 
obok jenera ła  Klapki ;  dziś siedzi za mną  znakomi ty  jego przeciwnik j e n e ­
rał  Haynau  i zaczynam wie r z yć ,  skoro j u ż  ci dwaj  j ener a łowie  przyszl i  na 
kongres p o k o j u ,  że sami żołnierze muszą  wątp ić  o pr awdzie  i s p r awiedl i ­
wości swych  zasad,  bez względu czy są zwycięzcami ,  czy zwyciężonymi ,  
bo my  przynajmniej  wątpl iwości  naszych nieprzychodzi l iśmy nigdy objawić 
w  obozie jenerała  Haynau.  Niepowiem nic coby mogło zniechęcić naszych 
p rzeciwników w ich dobrych  zamiarach,  ale dodam,  że widząc między sobą  
j ener a łów  Haynau  i Klapkę mus imy się dziwić n i em a ło , bośmy sądzi l i , że 
tych ludzi na ostatku przekonamy.

»Kiedyin przejeżdżał  przez R en ,  widziałem j ak  dwie wielkie rzeki ł ą ­
czyły swe  w o d y ;  widzieliście tain mętne w ody  j ednej  wśród błęki tnych 
smug d rug i e j ,  a obie niecheialy się z sobą pomieszać i wyrzec  właściwej  
cechy.  Myślałem wtedy  o postępie zasad pokoju.  Bo choć narody  e u ro ­
pejskie mają  różne religie i j ę zyk i ,  to przecież tak j ak  te dwie rzeki w spólny  
mają początek i wspólne  przeznaczenie;  przez jednogo ojca są s tworzone 
i n i ew ą tp i ę ,  że wspó lnym ich losem jes t  połączyć się i z jednoczyć w jednym 
prądzie i potein wspólnie p łynąć  do jednego oceanu nieśmiertelności.>i
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4 0 tal .  —  O gó ł em  w p ł y n ę ł o  5544  t a l . ;  — o d e ­
s ł ano d o  K r a k o w a  550 0  tal.

N a  k o n c e r t  dz i s ie j szy  Pa na  S z c z e p a n ó w ,  
s k i e g o  n a  k o r z y ś ć  p o g o r z e l c ó w  K r n k o -  
w  a u s t anowi l i śmy  c e n y  w  na s t ę p u j ą c y  spo só b  !

N a  familią bi let  8  zł .  p . ,  na j e d n ę  o s o b ę  4 zł.  
poi .  u  P P .  A n ton i ego  S o b e c k i e g o  i J .  P r o ­
v o s t  e g o  w  B a z a r z e ,  o r a z  w  ksi ęgarni  J .  K.  
Ż  u p a ń s k i e g o .

U  P a n a  S o be c k i e go  bę d ą  b i l e t y  d la  gy m n a-  
z y a s t ó w  p o  7 sgr.  6  fen.

P r z y  kas i e  w ho te lu  Sask im  od  go dz i ny  5tei  
b ę d ą  s p r z e d a w a n e  b i l e t y  t y l k o  na o s o b ę  p o  6 
zł.  p . ,  b e z  ogran i czan i a  c h c ą c e g o  dać  więcej .

P o z n a ń ,  dnia  12. W r z e ś n i a  1850.  
P o z n a ń s k i  K o m i t e t  p o m o c y  d l a  p o g o ­

r z e l c ó w  m i a s t a  K r a k o w a .

J u t r o  w p i ą t e k  s p r z e d a w a ć  bę dę  ż y w y c h  w ę ­
g o r z y  z B y d g o s z c z y  s p r o w a d z o n y c h  i ‘j e s io t ra  
7 s t ó p  d ług i ego ,  n a  k a w a ł k i  za u m i a r k o w a n ą  
c en ę  p r z y  p l acu  Sap i eźyńsk im .
  M i k o ł a j  P a  I s z e w s k i .

M t y n k i  d o  czyszczen i a  zb o ża  na j l ep sze  d o t ą d  
z n ane  są z pierwszćj ręki d o  na b y c i a  w  f ab r yc e  
machin ro ln i c zy ch  Nr .  5. M a t e  G a r b a r y .

X. kan on ik  B.  i Pan i  M. wróc i l i  wc zo ra j  z w ó d  
Kiss ingen i Pa ryża .

M u r u  f / ł e l t l i f  U e » 'l iń a / t łć j .

Dnia 10. W rześn ia  1850.
S to ­

pa
p r t ' .

JVa pr. 
papie­
rami.

ku ran t
goto- 
w izna .

Pożyczka rządowa dobrowolna 5 107 106]
Ohligi d ługu skarbow ego  . . 3 1', — 854
Obligi prciuiów ban dl u morsk. — 113
Oblig'i M archii Elekt,  i Now ej 84] ___

Obligi miasta  B e r l i n a ............. 5 1044 103]
Listy zastaw ne P russ .  Zachód. 3*i 911 ___

W . X Poznańsk. 4 100]
» dito nowe 3 j — 90]
* P ru ss .  W sc h ó d . 3) 931 934
• P om orsk ie .  . . 3'-, 96,1 96
• M arch. Elek .iN . 3ł 96! ___

Szląskie . . . . 3j — —

F r y d r y c h s d o r y ......................... 13* 1 3 *
Inne monety  z ło te  po 5 tal. . — 1*4 l l ł
Dr, żel. S tarogrod-Poznausk ie j 34 824 824


